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M  i ła  z a p e w n e  b ę d z i e  r o d a k o m  u m ie j ą c y m  
c e n i ć  w s z e lk i  r u c b  p r z e m y s ł o w y  w k r a j u  n a ­
s z y m :  w ia d o m o ś ć ,  ze  p e w n e  t o w a r z y s t w o  p r y ­
w a t n e  p r z e d s i ę b i e r z e  z b u d o w a n i e  k a m i e n n e j  
d r o g i  o d  K r a k o w a  do C z ę s to c h o w y .  U ł a t w i o ­
n e  p r z e z  to b ę d ą  z w ią z k i  G a l ic j i  i S z l ą s k a  a u -  
s t r j a c k i c g o  p r z e z  k ra j  n a s z  z x i e z t w e m  P o z n a ń -  
s k i e m  i z a c h o d u ie n t i  P r u s a m i .  O b y ś m y  j a k  
n a jw ię c e j  m o g l i  l i c z y ć  p o d o b n y c h  p r z e m y ­
s ł o w y c h  i h a n d lo w y c h  s t o w a r z y s z e ń  1 N ie s p o -  
r o in a j ą c ,  iż  p r z e z  to i n n ą  p r z y b r a ł y  b y  p o s ta ć  n a ­
s z e  m i a s t a ,  d o s y ć  n a d m i e n i ć  i l c b y  p r z e z  n i e  r o z ­
w i n ą ł  s i ę  d u c h  p u b l i c z n y ,  t a  p ra w d z iw a  
t a r c z a  p ra w  i w a r u n k ó w  t o w a r z y s k i e g o  b y t u .  
M ia s to  C z ę s to c h o w a ,  l i c z ą c e  ju ż  6 0 0 0  m i e s z ­
k a ń c ó w  n i e w ą t p l iw ie  w y r ó w n a  w k r ó t c e  K a l i ­
sz o w i .  P o w s z e c h n e m  j e s t  ż y c z e n i e m ,  a b y  d r o ­
ga ta p o p r o w a d z o n a  b y ł a  aż  do  P y z d r .  O p r ó c z  
d o g o d n o ś c i  p r z e d ł u ż e n i a  w y g o d n y c h  z w iązk ó w  
m ię d z y  w s p o m n i o n e m i  k r a j a m i ,  p r z y ł o ż y ł a b y  
s i ę  n a j s k u t e c z n i e j  do  z a k w i l n i e n i a  te g o  m i a ­
s t a  l e ż ą c e g o  w k o r z y s t n e i n  ze  w s z y s tk i c h  w z g lę ­
dó w  p o ł o ż e n i u .

W  dniach 22, 23 i 24 z. m. odbył sic; popis publi­
czny uczniów szko ły  wojewódzkiej warszawskirj  XX. 
P i ja ró w  przy  ulicy Długiej będącej. W ładze rz ąd o ­
w e i licznie zebrana publiczność, złożona z rodziców, 
k rew nych  i przy jació ł  t roskliw ych o postęp swoich 
dzieci i w y c h o w a ń eó w , napełn ia ła  przez t rzy  dni 
salę e sa m in a c y jn ą ; w ostatnim d n iu ,  to jest w sobo­
tę ,  zaszczycić  raczyli  sw ą przytom nością  JO. mini­
s te r  wyznań  religij. i oświeć, publicz. S tan is ław  hr.

G rab o w sk i ,  J\V. radca  stanu Marcin Z a le sk i ,  JW . 
adm in istra to r  archidiecezji  warszawskiej i całe  to ­
w arzys tw u  elementarne. Po  ukończeniu popisu dwóch 
klass  na jw yższych  zab ra ł  głos JW . adm in istra to r  a r ­
chidiecezji  X. bid ward Czarnecki i snęzką w ym ow ą 
skreśliwszy na czem prawdziwie  uksz ta lcenie  m ło ­
dego człowieka  z a le ż y ,  z achęca ł  zeb raną  młodzież 
do pełnienia w ciągu całego życia  obowiązków ehrze- 
ścjańskich , przez pamięć na zasady  w pajane od n a u ­
czycie li;  szczególniej p rzypom inał  aby  szanow ała  
wiarę  p rzodków , skromnie ceniła swe zale ty  , z do­
k ład n ą  usilnością pełniła  wszelkie  u s t a w y ,  a pię- 
knemi czynami okaza ła  się godną opieki dobrego 
króla i w ładz  t rudniących się wychowaniem  publi- 
cznem. Po skończonej mowie przystąpił  JO .  mini­
ster do rozdania  nagród uczniom odznaczającym się 
wzorowem postępowaniem i wielką pilnością wn.nl- 
kaeh. Zyskali  te nagrody następujący uczniowie: 

z klassy 1 liojanowski H ip p u l i t ,  Óbniski Alcxan., 
Stoko w ski 1 -eon , de i ' ryże L u d w ik ,  Balcerkiew icz 
F ra n c is ze k ,  Krauze S ta n is ła w ,  Raczyński  A nton i ,  
Kaczorowski Alexander.

z klassy 11 Klimkiewicz A lexander ,  W agner  L u ­
c ju sz ,  Godlewski M ic h a ł ,  Stachurski J u l i a n ,  G re ­
gorów icz K aró l ,  Jaczewski Karó l ,  Wróblewski S ta ­
n is ław ,  Mcjer E w a r y s t , Krcezonowicz Józef.

z klassy 111 Makomaski S tan is ław , Krauze Józef,  
Zaleski Antoni ,  ZdżarsUi Jo z e fa t ,  Pi as tu szkic w icz 
F e l ix ,  Dąbrowski Alfons, f i s ,o w s k i  Michał, Tuszo-  
wski Roman, Stokowski Seweryn.

z klassy IV  Hubę X a w e ry ,  Mianowski Alexander, 
Zwoliński Mikołaj.

z klassy V Barankiewicz I g n a c y ,  Kochanowski 
F ran c iszek ,  Chrzanowski L ea n d e r ,  Brandt X aw ery .

z klassy VI pierwsżoletniej : Haiidelmano Konrad, 
Wróblewski Maciej,  Rakowski K w iry n ,  Łukowski 
Z ach ar ja sz , Riszowski Alexander.

Po  rozdaniu nagród odczytano pochwały uczniów, 
na  które w ciągu roi u  zas łuży li :

z klassy 1 Duński W ład y s ław ,  Zclt  Adam, O rło­
wski F e l ix ,  Jasiński  Jó z e f ,  Popławski  A lexander ,



( 1216  )

Krauze Konstanty, Dęby Norbert, Wróblewski Igna­
cy , YVyczechow ski Tadeusz , Duve Alexander,  Wy- 
czechowski Antoni.

z Ul assy II Kossecki Bolesław,  Kossecki Stani­
s ł aw,  Gostomski Michat ,  Szmitkowski Walenty,  
Stępnowski Damaz y , Miecznikowski Dominik, Bie­
drzycki Jan, Berliński Maciej, Sztajner Felix.

z klassy l i i  Jawornicki Fel ix,  Nowak Faustyn,  
ł lazaraki  Kazimierz,  Gregorowie* J a n , Bo/.ański 
Juljan, Bożyslawski Jul jan ,  Wierzbicki Włady­
s ł aw,  Oboist i Mikołaj.

z klassy IV Poraziński Felix, Kohlsdorf Michał ,  
Vorbrot t  Jan,  Jedynak Józef.

z klassy V Bilczyński Walery , Wasiutyński Leo­
nard,  Modliński Józef, Topolski Leon, Chełmoński 
Józef ,  Rutkowski Leander ,  Rutkowski J an ,  Brze­
ziński Alexy.

Na ukończenie udali się wszyscy przytomni z pro- 
fessorami i uczniami do kościoła,  gdzie dziękując 
Stwórcy za laski udzielane i szczęśliwe ukończenie 
roku szkolnego, odśpiewano hymn Sgo Ambrożego: 
Ciebie Boże chwalimy.

W poniedziałek następny,  to jest 26 l ipca,  55 
uczniów długoletnich klassy 6ej składało examinca- 
łokursowy w celu zyskania świadectwa do uniwer­
sytetu. Po nich 18 uczni z prywatnej edukacji za 
upoważnieniem kom miss ji R. VV. R. i O. P. .do tegoż 
cxaminu przypuszczeni zostali , który w dn,u i i i  l i -  
pca calkowii ie ukończono i świadectwa przez rekto­
ra szkoły usposobionym tylko udzielone były.   ̂

Antoni Miłoszewski, biegły pływak, zbyt naduży­
wał  swojej biegłości,  puszczał się na największe 
głębie i dnia 6 sierpnia ód strony Pragi utonął. Wy­
dobyto jego zw łok i , ale im życia nie można było 
przywrócić.  .

Z upoważnienia JO. xiecia ministra prozy dującego 
w Kommissii Rzędowej Przychodów i Skarbu z 
dnia 11 miesiąca bieżącego Nru podaje do wia­
domości publicznej,iż sprzedawana dotąd blacha ej oko­
wa centnar po złp. 3tS , od dnia dzisiejszego jeuen cen­
tal- stofuntowy tejże blachy cynkowej sprzedaje się 
w składzie rządowym płodów i wyrobow górniczych 
po złotych polskich trzydzieści dwa Nro zip. 32. — 
Warszawa d. 13 lipca 1830 r.—Kommissasz J. Liedtkie.

W dn iu  19 z. m. we wsi Zg i er zu  Wdtwie  
P ło c k i e m  t r zech  ludzi  kop iąc  s t udn i ę  i kę^ą.c 
17 ł o kc i  w g łębi  z i emi ,  z aczę ło  probować  świ­
d r e m  na dn ie  j ak  p r ęd ko  woda im się okaże;  
gdy św ide r  w z iemie  do pewnej  g ł ębokośc i  d o ­
sz e d ł ,  wy buchnę ło  z o tworu  tego pow i e t r ze ,  k t ó ­
r e  w szy s t k i c h  t r z ech  ludzi  w j e d n e j  chwi l i  ż y ­
cia pozbawiło .  C ia ł a  ich po śmie r c i  z u p e łn i e  
b y ł y  s ine;  p r z e d  w y p a d k i e m  tym uważano,  że

wewną t r z  z iemi  s zum s ł y sz eć  się daw a ł ,  k tó r y  
na jp r zód  za w y ko py w an ie m ,  później  za w ie r ­
c en i e m  św id r em  coraz  się zw iększa ł ,  pók i  w y­
bu ch  n i e  na s t ą p i ł .  War to ,  ażeby t owarzystwo 
naukowe  P ło c k i e  z jawisko to d ok ł ad n i e j  o p i s a ­
ł o  i obj aśn i ło  onego p r z yc z yn ę .

(A.  n . )  / i tóre z naszych  p ism  m a n a jw ię ­
ksza  ro zm a ito ść  ? T ak i e  zadano p y t a n i e  w j e -  
dn em  z l i t e r a ck i ch  towarzys tw s to l i cy .  —  J a ­
ki  t a k i  a rg u m e n to w a ł  to za Kur j e r a in i  to za 
Pa m i ę tn i k i e m  umie ję tnośc i , t o  P a m ię tn ik i e m  dla 
P ł c i  p i ęk ne j  —  a le  j eden  z obcych ,  p a n  C.  
zb i j a ł  te zdan i e  u t r zy m u ją c  że 2 t y l k o  p i s ina  
s t ol i cy tą  się za leca ją  cnot ą ,  to j e s t  M o t j l  l 
D ek a m sro n .  W sz ys tk i e  g łosy  z d a w a ł y  się 
sp r zec iw iać  t em u  wyrokowi ,  ale pan C.  t a k  
b r o n i ł  swego tw ierdzeni a :  —  “ Nie  chcę ja  
tu mówić  o w e w n ę t r z n y m  duch u  pi sma i do ­
bo ru  ma te r j a ł ów ,  a le  o z e w nę t r zn y ch  e m b l e m -  
matach  i doda tkach  czyl i  gra t i f i kacj i  dla p r e ­
n um er a t o r ó w .  T a k  M o t y l ,  ka leczy  , skr»c» 
czyl i  p o d łu g  w ła sn eg o  jego wy rażen i a  sAi j a  
Wy żyg ina ,  dodaje  p róby  f a rb ,  p róby  d ru k u ,  
a n .w c t  b i l e t y  na l o t e r j ą  f antową d l a  p r e n u ­
mera to rów  jako gra t i f i kacją  za c i erp l i  wość czy ­
tania swoich poezj i  i a r t yku l i k ów ,  i wsze lki emi  
sposobami  dąży do popul aryzac j i  swoich utworoW 
aby tą ro zm a ito śc ią  n adzwycza jnych  doda tków 
rozszer zać tern s am em świa t ł o  i gu s t  w czy t a ­
jącej  pub l i c znośc i  po lski e j  ?

D ek a m e ro n  znów ca ły  swój dowcip  na t ęża  
na e m b l e m a t y cvine win ie ty  i wciąż je u ro zm a i ­
ca. T a k  z p oc zą t ku  wyma lował  z Orna g łowa­
mi  pub l i c zność  w spódn i c y  i w r a j tuzach , a 
s i ebie  p r z y  s t o l i ku  z p ió r em w r ę k u  z a p a t r u ­
jącego się ok i em filozofa na n i edo rz ecz noś c i  
l udzk i e .  W da l s zych  n um er ac h  zn ika  sześcio-  
g łowa publ ic zność .  Widz i emy  ty lko  samą  r e ­
d a k c j ą  s tojącą z pos t ac i ą  Ajaxa k tó r y  w j e d n e j  
r ę ce  j u ż  n ie  j edno ale  3 pióra  t r z y m a ,  w d r u ­
giej  x i ążkę  (zapewne  n i e ś m i e r t e l n y  n u m e r  sw e ­
go p i sma) .  Ale p rzec iw k o m u ż  to walczy ów 
Ajax ,  o to z j edne j  s t r o ny  koń  w ie rzga ,  n i e ­
t ope rz  rozpośc ie ra  sk r z y d ł a  i wąz s y c z ą c ą  
podnos i  g ł o w ę , z d rug i e j  p i es  uważa jąc  __
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a jego postaci  z apewne  s zczeka na n iezawodne 
s e k r e t a  i c i ekawe badania  Dek a in e ro na .  N ie ­
co późnie j  do t y ch  wrogów p r zyb yw a  s zyd ło  
w pro s t  w se r ce  r e d a k c j i  mi e rzone  ! Co to za 
dowcip na iwny ,  aby w tych  p ro s tych e m b l e m -  
m a t a c h  wyrazić  c a ł ą  z a c i ę t o ś ć  publ . cznosci  g n i e ­
wającej  się na a r t y k u ł y  p i s m a .

Lecz  n ie  tu kon iec  owej r o z m a ito ś c i ,  p r zy  
n u m e r z e  19 tym zmien i a  się dekorac j a .  W 
powie t r zu  leci  peg . z ;  rój poetów czepia  się j e ­
go k a r k u ,  s k r z y d e ł  i o g o n a ,  j e d e n  wieszcz 
l eci  na z iemię,  d rug i  juz up ad ł ,  t r zeci  za s  p o ­
dn ió s ł s zy  się,  s iedzi  j uz  p rzy  s t o l i ku  i t r z y ­
ma pióro gotowe do p is ania  t r enów nad zg o ­
n e m  w ła sn y m i współ t owarzyszów niedol i .

Kur .  Po l .  w n u m e r z e  218 og ło s i ł  tę  zmia ­
n ę  w p o m y s ł a c h  ma la r sk i ch  Deka ine ro na .  Ale 
r edakc j a  zaraz w nu me rz e  20 p ro s tu j e  tę  p o ­
d ł u g  jej  wyrazów p o m y łk ę  K u r j e r a ,  oświadcza­
jąc  iż s ama  n igdy  wierszów n i e  p is ała .  Ale 
i l e  s ł aba  pamięć  publ i cznośc i  dozwala ,  p r zypo -  
m i ua  ona sobi e,  że  r e d a k t o r  j e źd z i ł  na P e g a ­
zie  p r z ed  la ty .  P r z ec i e ż  ma m y  jego ba l l adę 
o b ia ł y m  p ie s k u  umie szczoną  w Dz.  W i l e ń ­
sk im  , w k tór e j  p o d łu g  rozmai tośc i  war szaw­
sk i ch ,  au to r  n ic  n ie  w ie  i n ic  n ie  p o w ie  gdyz  
t emi  s ł owy koń czy  się większa  częs'ć zw ro ­
t e k  tego poe tycznego  u tworu .  P r zyzna j c i eż  
z a t em panowie  d o d a ł  pan  C,  czy D e k a m e r o n  
n ie  zaleca s ię ro z m a ito ś c ią

Ws zy sc y  p r zyzna l i  p r aw dę  tego tw ie rd z e ­
nia a j a  p r z y t o m n y  tej  r oz p r aw ie  o s ąd z i ł em  
za rzecz ko n i e cz ną  podać  j ą  do wiadomości  
pu b l i c zn e j .  K*

P rzy jec h a li eto W a rsza w y . — Z ió łkow ski W tadys. 
ob. z Ross j  i 1064 Król.; Ju rm ińsk i S tan. z P u ław  1848 
Z akrocz.; C ylw ikow ski W ojciech !-'6S9 Bedn.; Dem ­
biński Sy lw ester 417 Senator.; D ziekanow icz Franc. 
631 T rębacka; Gościński M icha! z P ru s  473 Senat. ; 
Lew kow icz E dw ard sędzia 2670 B ed n arsk a ; T a rn o ­
w ski W ładysław  hr. 38,8 Krak. Przedni.; W ydziw an 
F ra n . 2689 B ednarska; Stecki D om inik 476 Senator.; 
O lszewski Kaź. tam że; L ukasiew icz M ik. 497 Podw al, 
sk ie p łacono po ISO.
Dziś z ran a  ciepła  stopni 11. — W czoraj w poi ud. 20- 
T E A T R  NARODOW Y. Dziś: opera  W olny strzelec .

e raźn i ef szy  k ró l  ang i e l sk i  j es t  p i e rwszy  a 
mona rchów l inj i  b runszwicki e j  , chodzący p i e ­
szo po u l icach.  J e r zy  111 l u b i ł  pokazy wać się 
ludowi ,  ale zawsze  po za mias t em.  N iedawno 
po  p rzeg l ądz i e  w o j sk a ,  kaz a ł  zrobi ć mie j s ce  
d la  ludu i poma łu  je chać ,  a żeby wszyscy m o ­
gli się do n iego przec i snąć .

J e r zy  IV n i e  zos t awi ł  właśc iwego t e s t a m e n ­
tu .  J e n e r a ł o w i  Fi t z  C l a r ence  na k i l ka  dni  p r z ed  
zgonem darować mi a ł  300 ,000  f. s.

P.  O ’Co nne l l  s tara  się ,  a żeby go wybrano  
do p a r l am en tu  w Wate r fo rd ;  ub iega  się z n im  
lo r d  Be res ford .

B e z i m ie n n y  , k t ó r y  się p o d p i s a ł  Ver i t as  ,  
og ło s i ł  w L o n dy n i e  ważne p ismo do k r ó l a ,  
zwracające  j ego  uwagę  na  wyb ory  ang i e l sk i e ,  
k tó r y c h  potworność  wys t awia  z w ie lk im  t a l e n ­
t e m ,  p r zyp i su j ąc  im upadan ie  Angl j i  w czas ie  
poko ju .

Or sz ak ,  w k tó r y m  k ró l  ang i e l sk i  ud  ł  się 
dn ia  23 l ipca do p a r l a m e n t u  i k tó r ego  
opis umie ś c i ł y  g a z e t y ,  o d b y ł  s i ę  z u p e ł ­
n i e  na sposób s t aro  - ang i e l sk i .  N.  Pan  m i a ł  
na un i fo rmie  ad m i r a l sk im  p ł a szcz  z p u r ­
pu rowego  axami tu  podszy ty  g ronos t a j ami ,  t en  
sam,  w k tó r y  się ub i er a l i  przy  p o do b "  "- ' -uro­
czystośc i  J e r zy  1, J e r zy  I I ,  a „ako.Y.C” i J e ­
r zy  I I I .  P r z e d  k a r e t ą  k ró l e s k ą  zap rzę żon ą  w 
8 śn i eżno  b ia łych  kon i ,  sz ło 26 s ł uż ący ch  kró*
l e s k i c h  po dwóch,  i w spa n i a ł e  powozy w k tó ­
ry c h  je chal i  mar sza łkowie ,  t ud z i eż  res z ta  k ról
dw oru  Królowa t r zyma jąc  j ę d n ą  r f k ?  x i e żn i cz ;
kr  Wrk to rj i ,  k t ór e j  d r u g ą  r ę k ę  „j ł a  xif, J Iia 
K en t ,  o raz  s . ę z n e  Aug us t a ,  G lo u ce s t e r  T Z o -  
f ,a , p r z y p a t ry w a ły  s.g ors zakowi  nap rzód  z 
ko lu m n ad y  pa ł acu  St  J ames ,  a późni ej  z o g ro ­
du .  Gdy  k ro i  ws i a d ł  do k a r e t y ,  w . e lk i  chór  
mu zyk i  wojskowej  g r a ł  p i e ś ń  narodową:  G o d  
sa ve  th e  i u n g .  L u d  w s z ę d z i e , gdzie  ty lko  
u j r za ł  mona rchę  , w y d a w a ł j r a d o s n e  o k r z y k i ’,



( 1218 )

a s zczególnie j ,  gdy po s t r z eg ł ,  że N.  Pan  p r z e ­
chod z i ł  z p i e rwsze j  sal i  i zby wyższe j  do sal i  
i zby niżs  zej .  K ró l  p r z y b l i ż y ł  się do o twa r t ego  
okna i dwa r azy  p o k ł o n i ł  s ię z g ro m a d z o n e ­
m u  ludo wi .

W ska rb i e  a l g i e r s k i m  znal ez iono  między  i n-  
n e m i  w ie lk i e  naczyn i a  k r y s z t a ł o w e ,  agatowe i 
jaspi sowe  robo ty  weneck ie j  i f l o r e n c k  iej z wie­
k u  s ze snas t ego ,  oraz zbro j e  H i szpanów i Mau­
rów.

F r a n c u z k i  m i n i s t e r  spr aw  wewnę t r zn ych  w y ­
d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  po l ec a j ące  wsz ys tk im  p r e ­
f e k t o m ,  p o d p r e f e k to m  i s e k r e t a r z om  jenera ł  - 
n y m  p rzy  p r e f e k tu r a c h ,  a żeby  n i ezwłoczni e  po ­
wróc i l i  do miejs c  swego u r zęd ow an i a  i n ie  od .  
da l a l i  się bez  u r l opu .

P r e f e k t  pol icj i  w y d a ł  w P a r y ż u  ro zp o r zą dz e ­
n i e  zagraż<jące a r e s z t em k a ż d e m u ,  kto roz sze ­
r z ać  będz ie  p i sma  p e r j o d y c z n e ,  w k tó ry ch  n ie  
m a  nazwi ska,  s t ann  i m ieszkan i a  wydawcy i d r u ­
ka r z a ;  za sp ó l n ik ów  p rz e s t ę ps tw a  uważani  b ę ­
d ą  wszyscy ,  k tó r zy  w kawia rn i ach  i c zy t e ln iach  
m i e ć  b ę d ą  p i s m a ,  wbrew  pos t anowieniu  k r ó l e ­
w sk i e m u  wychodzące .  _________

o b w i e s z c z e n i a  z b i o r ą  i n f o r m a c y j n e g o

p rzy  ulicy K rakow tkie Przedmieicie pod  N. 317.
( 6 0 3 )  Wieś  w obwodzie Ra w s k im  pod S t ry -  

kowern oraz g ran i czące  dwie  wsie są podobn ież  
do  zbyc ia  z l as ami  obsze rne in i ;  nabywa jący  je 
r a z e m  u tw o rz y łb y  j e d no  z na j p i ękn i e j s zy ch  i 
k o r z y s tn y c h  dób r ,  b l i ż s zą  w iadomość  powziąśc 
tnożna  w Biórze  In fo rm acy jn em .

( 6 7 4 )  P o tz e bn y  j e s t  d w o re k  lub k a m ie n i c z ka  
w b l i skośc i  Nowego  Świata  l ub  M a r sz a łk o ­
wski e j  u l icy war tości  od 15,000  do 20 ,0 00  z i p .  
b y l e  t y lko  possess j a  w sp om ni ona  mi a ł a  choc 
m a l e ń k i  og ró dek ,  dalsza w iadomość  jak wyże j .

P o t r z e b a  t akże  domu  z og ro d em  nie  zb y t  
da l e k o  ś ro dka  miasta w c e n i e  od 40tu  do 50 ,000  
* ł p .  D a l s z a  wiadomość j a k  wyże j .

W n H U K J r t y i  g a ł ą z o  n a  k i k s  o k a \ t o k  g ł o w s

( 658)  Mł odz i en i ec  ukończywszy  nauk i  u n i ­
w e r sy t e ck i e  i o t r z y m a ł  pa t en t  ma g i s t r a  a d m i ­
n is t r a c j i ,  p r acu j ący  w pewnój*  dykas t e r j i  , ż y ­
czy łby  sobie  k i l ka  godzin dz i enn i e  poświęcać 
na  dawan ie  lekcj i  p ry w a tn i e  uczniom uczęszcza ­
j ą c y m  do s zk ó ł  pub l i c znych  l ub  też  po pensj ach  
t ak  męzk i ch  j ak  i ż eń sk i ch ,  b l i ższą  wiadomość 
udz ie l a  B ióro  In fo r mac y j ne .

(4 2 1 )  Osoba poświęcaj ąca  się od la t  k i l k u  
gospoda r s twu  w ie j sk i em u ,  życzy m ie ć  mie j s ce  
za E k o n o m a  lub  p r zy j ąć  i n ne  j ak i e  z a t r u d n i e ­
n ie  tak  w Warszawie  jak  i na p rowinc j i  wra z  
z żoną ,  k tó r ab y  mog ła  być  uży t ą  za G u w e r ­
n a n tk ę ,  gdyż  do t ąd  c iągl e  się tćm t r u d n i ł a ,  
b l i żs zą  w iadomość udzi e l a  Bióro In fo rmac .

(662 )  W P iot rowicach  za Łowiczem co dz i e n ­
n i e  sp r zeda j e  się z wolnej  r ęk i  I N W E N T A R Z  
z ł ożony  z k i l ku na s t u  k rów ,  t y luż  kon i ,  do sta 
s z t uk  p i ę k ne g o  ga t u n k u  t r zo dy  ch l e wn e j ,  d rób ,  
po jazdy ,  b ry k i ,  wozy,  meb l e  i sp r z ę ty  gospo ­
da r s k i e ,  o szczegół ach da ls zych  Bióro In f o rm a­
c y j n e  zaw iado in i i  znoże.

(661 )  Życzący  nabyć  k i l ka  oxef tow p o r t e r u ,  
za c e n ę  bardzo  zn i żoną ,  z powodu z a m ­
kni ęc i a  h a n d l u ;  zg ło s i  się do Bióra  I n fo rma .

(6 63 )  K tob y  ży c z y ł  wypożyczyć  na  Dob ra  
w Województwie  Mazowieck im ; su m m ę  10 do 
12 ,000  z ł p .  i subin tabu lować  na sum mi e  21 ,000  
z łp .  lokowane j  na pierwszej  h ippo t ecc ,  w y m a ­
ga lnej  na  p r z y s z ł y  S.  J an ,  * z a s t r zeżen i em  p e ­
wnego vad ium w r az ie  uchyb i en i a  t e r m i n u ,  
n i ech  się zgłos i  do Bióra I n f o rmacy jnego  po
da l s zą  wiadomość.

(6 7 6 )  Ż y cz e n i em  j es t  pewnej  f a m i l j i , N a u ­
czyc i e lowi  j ę z yka  f r a n c u s k i e g o , ofiarować w 
swym domu  s t anc ję ,  s t ół ,  p r an i e  i u s ł u gę  z p o ­
zos t awieni em mu codzień p ięc iu godzin  wo l ­
n yc h ,  za poświęceni e  re s z tu j ącego  czasu d z i e ­
c iom,  dob rze  już  po f r aacuzku mówiącym;  b l i ż ­
sza w iadomość  powzię tą  być  może  w Biórze I n ­
fo r mac y j nem .
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